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Marsz. Daszyński ofrzymał zaufanie całet 


WARSZAWA, 20. 3. (Pal). Dzisiejsze 
posiedzenie Sejmu otworzył wicemarszałek 
Woźnicki. Ślubowanie poselskie złożył poseł 
Kryńczyk, który wszedł na miejsce posła 
Staganmowicza. Przewodniczący wicemarsza- 
lek Woźnicki poddał pod głosowanie wnio- 
sek posła Zahidnego (KL Ukr.) o wyra- 
żenie marszałkowi Sejmu volum nieufności. 
Wniosek ten Izba odrzuciła. Głosowali za 
uin tytko komuniści i część mniejszości 
narodowych. 

Następnie uzupełniono porządek dzien- 
ny wnioskiem rządu o nowelizacji ustawy 
o vbaństwowej siużbie cysulnol. Projekt no- 
weii w pierwszcii czytaniu odesłano da ko- 
misji admiustracyjnej. ć 

Naslępnie przyjęlo w trzeciem czytaniu 
projekt noweli do rozporządzenia Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej w sprawie zapewnienia 
pomieszczeń zwolnionym robotnikom rol- 
nym. Wreszcie przyjęto w trzeciem czytaniu 
128 głosumi przeciw 127 projekt uslawy o 
utworzeniu Sadu grodzkiego w Nowem 
Siole. . 

Z koleji Izba przystaąpia do głosowania 
nad rezokicjami do preliminarza budżelo- 
wego na rok 1929350. Przyjęlo przede- 
wszystkiem rczolucję, domagającą się o- 
pracowania prawa budżetowego, szczegóło- 
wej specyfikacji dochodów i wydatków, u- 
względnienia postulalu miesięcznego olwie- 
wania ograniczonych kredytów, wreszcie zno 
welizowania uslawy O kontroli państwa. — 
Dalej przyjęto rezolucję, aby rząd wypłacił 
samorządom różnicę między udziałem w 
państwowym podatku dochodowym. Poza- 
tem przyjęto kilka rezolucji w sprawach 
podatkowych, dalej rezolucję wzywającą do 
wydania zakazu wwozu drzewa w stanie nie 
obrobionym, rezolucję o zniesieniu czesne- 
go w zakladach wyższych i średnich. 
Odrzucono natomiast rezolucję, wzywającą 
rząd do wykonania konkordalu zawartego 
ze Stolicą Apostolską. Przyjęto dalej rezo- 


PARYŻ, 20. marca. (|Pal.). Marszałek 
Foch zmatl. 
PARYŻ, +20. marca. |Pal.). Meawszałek 


Foch zmarł w parę chwil po godzinie »-tej. 
Do tego momentu dzień miał przebieg nor- 
malny. Gdy Marszałek dostal bardzo ostrego 
alaku duszności, pielęgniarki wezwały tele- 
fonicznie iekarzy oraz księdza z kościoła św. 
Kiotytdy, który zaledwie zdążył udzielić 
choremu ostatnich Sakramentów. Marszałek 
był niemal zupełnie nieprzytomny i Av chwi- 


lucję, domagającą się wniesienia ustawy, o 
zaopatrzeniu emerytalnem dla emerytów ze 
slużby państw zaborczych, wreszcie rezo- 
lucję o rewizji koncesji na sprzedaż arty- 
kułów monopotowych. 

Zniesienie (czesnego w szkołach wyż- 
szych i śwednich przyjęto na wniosek tow. 
pos. Dubois. e 

Na wniosek tow. pos. Pająka przyjęto 
rezolucję o preliminowaniu w przyszłym 
budżecie kwoty 20 miljonów zl. na pożyczki 
dla inwalidów wojennych. 

Po przeglosowania rezolucji przewod- 
nic$we „objąt, morsk tlaszyisska powi 
tany przez izbę hwseiemi oklaskami 

Z kolei Sejm pczyjąl w daagiem : trze- 
ciem czylaniu uslawę 0 przystąpieniu Polski 
do haskicj konwencji pokojowej z r. 1907. 

Zgłoszony przez wzy kluby lewicy: pro- 
jekl zmiany konstytucji odesłano bez dysku- 
sji do komisji konstytucyjnej. 

Następnie poseł Byrka reierował rządowy pro- 
jekt ustawy do upoważnienia mimsira skarbu do 
wypuszczenia wewnętrznej pożyczki państwowej 
do wysokości 100 miljonów złotych w złocie. Cho- 
dzi tw o zasilenie funduszów państwowych, prze- 


Be-Be. 


znaczonych na wzmożenie budów mieszkań. W 
głosowaniu projekt tej ustawy przyjęto, natomiast 
odrzucono projekt mniejszości, aby połowa tej 
pożykzki była uzyta na budowę mieszkań po 
wsiach. 

WARSZAWA, 20. 3. (Tel. wł. — goda. 2-ga 
w nocy). O godzinie 8-ej wieczorem Sejm przy- 
stąpił do rozważania wniosku komjsji budżetowej 
jako komisji nadzwyczajnej w sprawie postawienia 
b. ministra Czechowicza w stan oskarżenia przed - 
Trybunałem (Stanu. Referował tow. pos. Lieberman. 
Następnie toczyła się dyskusja nad referatem, w 
której imieniem; P. P. S. przemawiał tow. pos. 
Tzaqiiskk wśród agromnei . wrzawy na“ tzmłach 


O godzinie 145 w nocy ogłoszono wynik gło? 
SOWANIA. = 
Za wtioskiem padio 240 głosów 
przeciw 126. _ 

Wymagana większość kwalifikowana wynosiła 
219 głosów. Wobec tego wniosek uzyskał wyma- 
ganą większość. 

„ Wynik ten wywołał w 
żenie. 

Przeciw wnioskowi ` głosowali jedynie Be-Be 

"8. B. S à 


Sejmie ogromne wra- 


3 Obrady komisji konstytucyjnej. 


WARSZAWA, 20. 3. (tel. wł.) Komisja 
konstytucyjna Sejmu obradowała nad wnio- 
skiem PPS w sprawie zwołania Sejmu ślą 
skiegoł i zmiany ordynacji wyborczej do te- 
go Sejmu. W rezultacie dyskusji przyjęto 
projekt ustawy, zmieniający ordynację wy- 
borczą w brzmieniu rządowem. przedło- 
żony przez dyrektora deparlamentu Pacior- 
kowskiego i uzgodniony z referentem po- 
slem Regorem Pozatem przyjęto rezolucję, 
wzywającą rząd do niczwłocznego prze- 
prowadzenia wyborów do Sejmu śląskiego. 

Z koleji posel Srocki referował wniosek 
 ooccnkczE S 


Zgon marszałka Focha. 


ię polem zmarł — jak się zdaje — bez wiel- 
kich cierpień. Pierwsi złożyti kondolencje 
prezydent Doumergue i ministrowie. 
PARYŻ, 20. marca. (Pal). W zakończe- 
niu dzisiejszego posiedzenia Izby, Poincare 
oświadczył zebranym, że z głębokim smul- 
kiem mausi podać do wiadomości takl śmier- 
Ki Marszałka Focha. Wszyscy deputowani — 
oprócz komunistów — z oznakami wzru- 
szenia powstali ze swych miejsc. Rada-mi- 
nistrów postanowiła urządzić  zmariemu 
Marszałkowi pogrzeb honorowy. 


klubu BE, dolyczący kontynuowania prad 
komisji konstytucyjnej. w wypadku zam- 
knięcia sesji sejniowej. 

Posel Bagiński wniósł o przejście da 
porządku dziennego nad wnioskiem. 

Następnie tow. pos. Niedzialkowski ô- 
świadczył, że lewica jest gotowa rozpocząć 
obrady Wwzy dni po Wielkiej Nocy, ale ró- 
wnorcześnie < plenum Sejmu. Sejm czekają 
sprawy wiełkiej wagi, jak podatki, kwestja 
poma, ustawa o ubezpieczeniach, G. Śląska 
i 1 @ Co będzie, jeżeli Prezydent, który 
ma prawo wedle konstytucji zwoływania se- 
sji Scjmu, będzie innego zdania niż wnió- 
sek BBY” Mówca zapytuje, czy: reprezentant 
rządu może przedstawić stanowisko rządu 
w tej sprawie. i 

Reprezentant rządu p. Paciorkowski, 
nie znając tego slanowiska starał się telefo- 
nicznie poinformować o opinji rządu, jed- 
nakże opinji tej mie uzyskał. 

Pos. Kigrnik (Piast) stwierdzil, że wnio- 
sek BB wymaga zmiany konstytucji. 

18 głosami przeciw BB przyjęto wnio- 
sck przejścia do porządku nad wnioskiem 
Be-Be. Beferentem na plenum wybrano p. 


Bagińskiego. © 
Dalszy «ciąg dyskusji odłożono do 
piątku. | 
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Polska Partja Socjalistyczna 
Do ludu pracującego miast i wsi! 


Nadszedł czas walki rozstrzygającej o 
= OT J 
demokrację w Połsce, o prawa ludowe, o 
jutro świala pracy. 


krew i szubienice, poprzez katorgi i zesła- 
nia, przeciwko ugodzie przeciwko tchórzo- 


; stwu, przeciwko paktom z najazdem. 


Projekl „naprawy Konstytucji, zgło- | 
szony w Sejmie przez Bezpartyjny Blok 


Współpracy z Rządem, oznacza w praktyce 
oddanie pelnej władzy nad krajem w ręce 
wyższej biurokracji cywilnej i wojskowej, 
oznacza haslo samowładztwa jednostki, o- 


znacza zarazem odsunięcie od tego wpływu i 


na długie lata mas robotniczych, prącowni- 
czych i włościańskich. 

A jednocześnie narodowa demokracja, 
pokłócona w wielu sprawach „na Śmierć 
i życie” z obozem „sanacji moralnej“, wy- 
suwa własny „program konstytucyjny“, — 
który prowadzi również, choć innemi dro” 
wami, do spęlania, osłabienia i zwytciężenia 
Polski pracującej. 

Towarzysze! Robotnicy! Wiecie teraz, 
komiu i na co potrzebne byly próby rozbicia 
Waszej starej Partji bojowej. 

Od pierwszych dni Niepodległości ro- 
sła wiara w siebie pośród ludu. Wszystkie 
sily kapitału i wielkiej własności ziem- 
skiej podały więc sobie dłoń, | 
BY DŹWIGNĄĆ TAMĘ PRZECIWKO FALI 

„LUDOWEJ. p au 

„Sanacja“ ją dźwiga pod: płaszczykiem 
„wszechwładzy Prezydenta” i biurokracji. 

Narodowa demokracja ją dźwiga pod 
płaszczykiem „równouprawnienia Senalu" i 
zmiany prawa wyborczego. 

Cel jest ten sam! 

A cel — to odepchnięcie wstecz polskie- 
go Świala Pracy ! 

Towarzyszki! Towarzysze! Przed laty, 
gdy cały naród „spał kamiennym snem nic- 
„wosników', — Poiska Partja Socjalistyczna 
podniosła wtedy — pierwsza i samotna 
do góry 

SZTANDAR WALKI O NIEPODLE- 

GŁOŚĆ. 

Klasa robotnicza wzięła ia swoje ra- 
imiona odpowiedzialność za spełnienie „te- 
stamentu mogił powstańczych, I wykona- 
ła lo swoje zadanie dziejowe — poprzez 


Fantazje na temat 
„końca Świata”. 


Sir James Jeans, sekretarz król. angielskiego to- 
warzystwa astronomicznego, ogłósił hipotezę, we- 
dług której nie należy się spodzjewać końca świata 
przed upływem jakiego miljona lat. „Koniec świa- 
ta“, jak się mówi popularnie o katastrofie, czeka- 
jącej nasz glob ziemski, nastąpi zdaniem, uczo- 
nogo, wtedy, gdy słońce ulegnie zanikowi i nie 
będzie mogło więcej użyczas ziemj światła i ciepła. 


Przed około dwustu laty starał się Laplace udo- 
wodnić mat.miatycznie, że system słoneczny, jest sy- 
sł.m.m. stałym, który nie może się rozpaść z ja- 
kichś wewnętrznych powodów. Gdyby przyszło 
do katastrofy, źródło jej leżałoby poza granicami 
słeniczniego systemu, w tej nieskończonej prze- 
strzeni, którą przebywa światło dopiero po upły- 
wie lat. Katastrotę wiywołać by mogły np. małe 
planety, czyli „asteroidy“, które powstały prawdo- 
podobnie w czasie wybuchu, jakjemu uległa jakaś 
większa planeta, krążąca między Jowiszam] a Mar- 


Szli spokojnie na Śmierć najlepsi w na- 
szych szeregach w imię 
NIEPODLEGŁEJ RZECZYPOSPOLITEJ 

LUDOWEJ. 

Roboinicy'! Włościanie ! Pracownicy u- 
mysłowi! Z entuzjazmem bez granic wita- 
liście powstanie Pierwszego Rządu Ludo- 
wego w Lublinie, Pierwszego Rządu Polski 
naprawde Niepodległej. 

Z entuzjazmem wzięliście karabm do 
ręki w r. 1920, by odeprzeć najazd *osyjski. 

Z zębami zaciśniętemi (rwaliście w naj- 
cięższych chwiłach katastrof gospodanczych 
i finansowych Państwa. 

Wszystko wobec miłości Waszej do Pol- 
ski Niepodległej, wobec wiary Waszej w 
Polskę Ludowa. | | 

A teraz wybiła oto godzina wałki decy- 
dującej ! í 

I znowu zwraca się do Was z wezwa- 
niem Wasza Polska Partja Socjalistyczna 

Ziożyliśmy w Sejmie Rzeczypospolitej 
wespół z Polskiem Stronnictwem Ludowem 
„Wyzwolenie“ i ze Ślronnietwem Chłop- 
skiem nasz wlasny projekt 
UCZCIWEJ, RZETELNEJ, PRAWDZIWEJ 

NAPRAWY KONSTYTUCJI. 

Checemy,:; 

ZNIESIENIA SENATU! 

WYBORU PREZYDENTA PRZEZ LUD 
za pośrednictwem specjalnie w tym celu po- 
wołanego Zgromadzenia Narodowego ! 

LUDOWEJ INICJATYWY USTAWO- 
DAWCZEJ ! 

PEŁNEJ KONTROLI SEJMU NAD 
RZĄDEM ! 

SAMORZĄDU DEMOKRATYCZNEGO! 

IZBY PRACY! 

DEMOKRATYCZNEGO ' ROZWIĄZA»= 
NIA SPRAWY NARODOWOŚCIOWEJ ! 


ę ODERWANIA ,RELIGJI OD POLI- 
TYKI! | ; 
NIEZALEŻNEJ OŚWIATY! 


Asteroidy krążą w tym samym kierunku, co 
i reszta gwiazd, podobne do liści w jakimś wod- 
ngm wirze. Gdyby dwie asteroidy poruszały się 
w kierunkach sobie przeciwnych, przyszłoby do 
zderzenia, ałbo też do nagłego zatrzymania ruchu, 
a płonące zgliszcza zniszczyłyby ziemię. : 

Na szczęście żadna z asteroid nje zdradza po- 
dobnych tendencyj wstecznego biegu. Wiadomą 
jest jednak rzeczą, że w systemie słonecznym 
przychodzi mieraz do takich wstecznych ruchów, 
tzw. w kierunkach przeciwnych ogólnemu kie- 
runkowi gwiazd. I tak np. jeden z małych księ- 
życów Saturna porusza się w ten sposób, po- 
dobnie jak i 8 i 9 satelita Jowisza i satelici 
Urana. To też często przychodzi do zderzeń i 
niema prawie nocy, żeby olbrzymich przestrzeni 
kosmicznych nie rozświetlały takie nagłe katakliz- 
mu, stykające się często z atmosferą ziemską. Oku 
naszemu przedstawiają się one jako tzw. „gwiazdy 
spadające". l 

Choć te asteroidy są w porównaniu z więk- 
szemi planetami dosyć małe, posjadają jednak dużą 
konsystencję i zrządzać moga olbrzymie szkody 
w wszechświecie. Największy wśród nich „Ce- 
res“, jest 8.000 razy lżejszy od naszej ziemi. Gdyby 


sem w czasach, kiedy, ziemia była jeszcze młoda. | 


PRACE" EE AE B K CZĘ S EEE L A | 


Kraj musi wybrać pomiędzy projektem 
demokracji polskiej, a projektami BB lub 
narodowej demokracji. ' 

Robotnicy ! Włościanie |! Pracownicy u- 
mysłowi! Od Was załeży decyzja kraju. — 
Wy słanowicie jego większość ogrommą. 

Towarzyszki ! Towarzysze! Twórcy Poł 
skiej Partji Socjalistycznej powiedzieli przed 
tzydziestu kilku latyj: 

PRZEZ NIEPODLEGŁOŚĆ 
SKI LUDOWEJ; 

PRZEZ POLSKĘ LUDOWĄ DO POU- 
SKI SOCJALISTYCZNEJ ! i 

Niepodłegłość zostala zdobyła. 


O POLSKĘ LUDOWĄ toczy się bój, by 
mogla stać się .prawdą życia Polska Socja- 
listyczna. r 

Odparliście wysiłkiem wspaniałym ha- 
niebną próbę wozbicia ze strony! BBS. Dzi- 
siaj Warszawa robotnicza stoi znowu wier- 
nid przy starych sztandarach. Grożą nam 
„zamachem stanu”. Znamy! groźby o wiele 
niebezpicczniejsze z czasów minionych. Od- 
powiadamy monarchistom, „pułkownikom*, 
przemysłowcom, bankierom. obszarnikom 
tylko jednem słowem: 

„SPRÓBUJCIE !“ 


Do Was zaś zwracamy się w przededniu 
1. Maja, do Was wszystkich, wiernych I- 
deom Śocjalizmu i Demokracji, do Was 
zwracamy: się, byście w dniu Święta Kobio- 
tniczego powiedzieli Ludowi: ' 

PROJEKT B. B. — TO DYKTATURA 
BIUROKRACJI I KLAS POSIADAJĄCYCH. 

PROJEKT NARODOWEJ DEMOKRRA» 
CJI — TO WSZECHWLADZA KLAS PO- 
SIADAJĄCYCH PRZY CZYNNYM: UDZIA- 
LE BIUROKRACJI. | 

DO WALKI WIĘG O DEMOKRACJĘ 
W POLSCE! | 

DO WALKI O POLSKĘ LUDOWĄ! 


Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Partji Socjalistycznej. 


DO POL- 


BAER: 
tak przypadkiem iustał w swołmų bjegu, to zbliżyłby 
się ku słońcu, naprzód powoli, później coraz szyb- 
ciej, a gdyby ziemia weszła mu w drogę, przy- 
szłoby do zderzenia i zmjszczenja naszego globu 
skutkiem pożaru. Po wieki trwającem! ochłodzeniu 
mogłoby kiedyś znowu zakwitnąć na ziemi ży- 
cie. Nie przedstawiałoby ono jednak w tym wy- 
padku takiego jak dzisjaj obrazu gdyż między 
porami roku panowałyby znacznie skrajniejsze róż- 
nice w napięcju zimna i cjepła, a zatem roślinność 
musiałaby nabrać zgoła innych właściwości. — 
Prawdopodobnie też ląd stały zajnowałby wtedy 
daleko więcej miejsca, niż woda. 


Astronomja umie dziś zaobserwować każdą 
niereguiarność w ruchach asteroidów i drogą ma- 
tematycznych obliczeń mstalić jej przyczyny. Na 
minutę (można dziś przepowiedzieć czas i miej+ 
sce zderzenia, nawet jpołać kuli ziemskiej, która 
byłaby katastrofą taką zagrożona. Można sobie 
wyobrażać jak wyglądałaby wówczas paniczna wę- 
drówka łudów, uciekających z zagrożonych miejsc 
i szukających schronienia przed niechybną śmier- 
cią. 

Niewątpliwie jednak «ny, żyjący dzisiaj, tej 
chwili nie doczekamy. 
|| l 
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„x DZIENNIK | 


LUDOWY 


DZIŚ PREMIERA, arcypikantnego, barwnego dow- 
cipnego filmu. — W roli tytułowej szampańska 


LAURA m PLANTE aporto 


Wyzysk młodocianego robotnika. 


W poszukiwaniu taniej sihj roboczej sięgnął 
kapitalista przemysłowiec i przedsiębiorca po ro- 
botnicę i jej dziecko. Przy warsztatach, w fabry- 
kach staje obok mężczyzny do produkowania bo- 
gactw kobieta i młodociany. W ich pracy, w 
wysilku, w wartości tylko małe różnice, lecz w 
zyskach, jaxie przynoszą tabrykantowi, są różnice 
wielkie. Dają tę samą pracę za dwa i cztery razy 

mniejszą (płacę — miedzjw, dlaczego tak FB 
przemysł ich zatrudnia. 

Spójrzmy jednak, co (mówią inspektorzy piai 

Ustalenie ogólnej liczby młodocianych robotni- ; 
ków jest trudne. Główny Urząd Statystyczny po- | 
daje: 38. 915 czyli 9 proc. ogółu robotników, dane 
te dotyczą tylko zakładów większych, zatrudniają” 
kuch powyżej 20 pracowników. Liczba ta musi być 
powiększona, gdy weźmiemy pod uwagę zakłady | 
rzemieślnicze, w których przeważnie pracują mło- | 
dociani „ncznjowie' i „praktykanci , przyjmowani 
na naukę. 

W sprawozdaniu p. A. Kasprzakówny, która 
zwiedzała 75 zakładów, znajdujemy zdanie cha- 
rakterystyczne: „W zakładach wielkiego przemy- 
mysłu liczba (młodocianych, przyjmowanych na na- 
ukę dochodzi niekiedy 40 proc. w średnim często 
75 proc. ' wyżej. A więc fabryka opiera się na 
słabych rekach „uczącego się“ młodocianego, umie- 
jętnie i z dokładnością wyzyskiwanego. 

Zdarzają się wypadki — czytamy w sprawo- 
zdaniach,  — że na miejsce wydalonego doro* 
stego robotnika, przyjmuje się młodocianego, któ- 
ry na tem jmiejscu i przy tej samej maszynie 
spełnia robotę swego poprzednika — różnica po 
lega w wynagrodzeniu. Z tego względu zdarza 
się, że kiedy ojcjec jest bezrobotnym, syn czterna= 
stoletni znajduje pracę, bo fabryki przyjmują, nie 
oglądając się na ustawę, i czternastoletnie dziecko 
zmuszone nędzą, ratując się przed śmiercią gło- 
dową, umiera powoli od nadjmiernego trudu. Mto- 
dociany nietylko że spełnia tę samą robotę, co 
dojrzały, lecz, często dłużej jeszcze pracuje. 
Ośmiogodzinny a pracy nigdzie nie bywa sci- 
śle stosowany i przestrzegany. Godziny nadlicz- 
bowe, inne sztuczki mniej lub więcej zgodne z 
ustawą |sprawiają, że w przemyśle, zwłaszcza dro- 
brijm, obowiązuje stara zasada 10—12 godzin- 
nego dnia prac. 

„W drobnych zakładach, jak fabryki wstążek, 
dorośli pracują 8 godzin, ale dziewczęta szpular- 
ki i oshowjarki muszą pracować 10—12 godzin, 
aby isiat materjał dla ja pij 


| 


robotnika, W przemyśle graficznyjm, w zecerniac 
praca w pewnych sezonach przeciągą się do 10-1 
godzin. 

W przemyśle gastronomicznym sprawa przed- 
stawia się jeszcze gorzej. „Pomywaczki prasta w 
restauracjach 16 godzin dziennie". 

Przy 'takiem przeciążeniu pracą nie ma co 
mówić o dokształcaniu, „Młodociani wykazują na- 
ogół zainteresowanie do nauki, lecz są tak prze- 
mięczni pracą PO. że wieczorem! nie są 
zdolni do nauki“. — mówi sprawozdanie jednego 
z inspektorów. Sidene w zawodzie, będące jed- 
nem ze źródeł okropnego wyzysku domaga się 
specjalnego omówienia. 

Fabryki i zakłady przemysłowe odznaczają się 
brakiem higjenjcznych urządzeń i środków ochron- 
nych. Młode organizmy łatwiej podpadają cho- 
robom zawodowym, a przecież w gałęziach prze- 
mysłu szkodliwych dla zdrowia pracuje dzisiaj 
duży l procent młodocianych To też wy- 
padki zachorzeń i nieszczęśliwych wypadków zda- 
tzają się wśród młodo ocianych o wiele częściej. 

„Praca robotnika nia znajuje obrony prawnej, 
sądy otaczają opieką wielki przemysł a nie imło- 
docianego”. 

Tak przedstawiają się warunki pracy młodych, 
oglądane urzędowem okiem; inspektorów. 
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Z górnika — ministrem. 


LONDYN, 20. 3. W 70 roku życia zmarł tutaj 
poseł i minister spraw wojskowych w gabinecie 
Labour Party, Stefan Walsh. Zmarły zawdzięczał 
wszystko iezmordowanej prący i pilności. Walsh 
wychował się w domu podrzutków. 

Zanim wybrano go do izby gmin, był górni- 
kiem w okręgu Lancanshire. 


CZY „PIEREDYSZKA!'? 
MOSKWA, 20. 3. (AW). „Leningradskaja 
Prawda“ zamieszcza wywiad z głównodowodzą- 
cym arjmją czerwoną Woroszyłowem. Na pyta- 
nie, w jakim celu został podpisany pakt o nie- 
agresji w Moskwie Woroszylow odpowiedział, iż 
jest to krok polityczny obliczony na najbliższy: 
okres czasu w celu przedłużenia „,pieredyszkii'ą 
którą — jak się wyraził — „dała nam historja". 


DWUŁICOWA POLITYKA NIEMIECKA. 

MOSKWA, 20. 8. (AW.). Z powodu areszto- 
wania (w Berlinie fałszerza sowieckich dokumentów 
Orłowa cała prasa sowiecka występuje bardzą 
ostro przeciwko rządowi niemieckiemu. M. in. 
„Raboczaja (gazieta" pisze, że uje trzeba zapo“ 
minać o tem, że każdy polityk niemiecki posiada 
dwie dłonie: jedną dla przyjacielskich uściskóvą 
w Moskwie drugą dla niemniej przyjacielskich 
uścisków rąk rosyjskich białogwardzistów w Ber- 
linie. F 

KATASTROFA SAMOLOTOWA. 

BERLIN, 20. 3. (Pat.). Samolot niemiecki M. 
K. D. 85 lecący z Anglji spadł w pobliżu latarni 
morskiej pod Calais i spłonął. Kierownik samo- 
lotu doznał poważnyci ran na głowie i wstrzą- 
śnień wewnętrznych. Pasażer Maier złamał nogę. 
Obaj zostali odwiezjeni do szpitala w Calais. 


Jak zginął rywal majora Segrave. 


Czytelnicy wiedzą już z depesz o lra- 
gicznej śmierci amerykańskiego kierowcy 
wyścigowego, Lee Rable'a. — Kierowca ten 
zginął podczas próby pobicia rekordu szyb- 
kości samochodu na trasie wyścigowej w 
Dayton Beatch na Florydzie. 

Oto jak opisuje moment katastrofy zwy- 
eieski rekordzista major angiclski Segrave. 

— SŚlałem ze aea „Złota slozalą“ na 
pólnocnym końcu wasy, po której pędził 
z szybkością 225 mil na godzinę „Triplev* 
Lee Bablea. Z niezwykłą uwagą sterował 
kierownica. Widziałem również przez lor- 
nelę jak Bable wykręcił i rozpocząl drugi 
przebieg. 

„Triplex“, z początku maleńki punkciki 
w ciagu kilku sekund zamienił się w dzi- 
waczną plamę, która rosnąc wciąż pędzila 
na mnie z szy bkością spadającego meleoru. 

Qpalizneja wyścigów była świetna. Co 


genzacyjne aresztowanie handlarza żywym to 


Onegdaj w Przerowie w Czechosłowacji, na 
stacji kolejowej do pociągu pośpiesznego, idącego 
z Warszawy do Wiednia wkroczył silny oddział 
policji (czeskiej i przeprowadził rewizję papierów 
pierwszej i drugiej klasy. 

Rewizja trwała przeszło godzinę, poczem w 

wagonie pierwszej klasy 

aresztowano jakieś starsze e N 


Aresztowany podał, że nazywa się Józef Dan- 
cygier i jest fabrykantem z Łodzi. Znalezione przy 
nim dokumenty wystawione były na to nazwisko 
przez władze polskie. Następnie osobnik ten, ze- 
znał, że jedzie wraz z małżonką na kurację do 
Nicei. Mimo to czeskie organa policyjne uprze- 
dzone już przez polskie władze śledcze, dokonały 
aresztowania i pociąg międzynarodowy ruszył w 
dalszą drogę bez tajemniczej pary. 

Jak się okazało, aresztowana para pochodzi 
wprawdzie z Łodzi, leez zajmuje się handleną 
żywym towarem i Dancygier nje posiada żadnego 
majątku, a temfpardziej fabryki. 

Śledztwo prowadzone wspólnie przez policję 
czeską, łódzką i później trjesteńską, ustaliło, że 
Dancygierowie 


Warem. 


' trudnią się handlem żywym towarem. 
wijwożąc młode kobiety do Konstantynopola. 
Ostatnio sprzedano nad Bosforem 9 kobiet, 
z czego dwie z Krakowa, jedną ze Złoczewa (pod 
Łodzią) i pięć ze stolicy Rumunji — Bukavesztu. 
Zbrodnicza ta para przedstawiała się swym 
ofiarom jako bezdzietne (małżeństwo, które posia- 


da wielkie zakłady przemysłowe w Łodzi, iecz 
stale zamieszkują w Paryżu. Największqm jich 
zmartwienielm jest to, że nje mają dzieci. Chcąc 


jednak jsłodzić sobie Życje, postanowili 
zaadeptować dziedko, lecz tytko córkę, 


gdyż, jak twierdzili, z synem (ma się o wiele WIĘ 
ono | 

Nie trudno jest się domyśleć, że biedne dziew- 
częta łakomiły się na takie propozycje. 

Transporty wysyłane były pojedynczo w towa- 
rzystwie rozsianych po całej Polsce agentów, któ- 
rzy byli przedstawiani ofiarom, jako osobiści se- 
kretarze wielkiego przemysłowca. 

Hendlarze żywym towarejmy zostaną wydani 
władzom polskimi. > 

——0— 


chwila spcakerzy oznajmiali widzom gdzie 
znajduje się Lee Bable, co dzieje się z ma- 
szmą, z jaką szybkości l pędzi. JA: 

Nagłe usły szałem straszne słowa. 
Wywrócił się” 

A po kiłku sekundach: 

— Maszyna rozbita na 
rowca zabily. 

W. pierwszej chwili zamroczyło mnie 
i dopiero polem przypomni: udem sobic, ce 
zawważyłem, a czego umysl mój nie mógl 
odrazu objąć. 

Automobil, uczyniwszy skok w 
djun, oderwał się od ziemi. 
około 50 czy 10 metrów 
kilkakrotnie w powietrzu. 

Kierowca daleko wyrzucony 
MASZYDY. 

Koziolkujący „Pripłex” wpadł na ope- 
ratora kinowego Łrauba, odrzucając go w 
bok. Ciało Trauba rozcięte zostało na polo- 
wę, górną część tulowia znalcziono gleboko 
zarylą w ziemi w odległości 10 metrów od 
micjsca kalastroly. 

Kiedy speaker oznajmił owe straszne 
słowa, wśród publiczności zapanowala gro- 
bowa cisza, poczem tysiące ludzi poczęło u- 
Kiekać, opanowanych panicznym strachem, 
Niewielu tylko pobiegło w kierunku miejsca 
kalastroty. 

Ja również udałem się tam. „Triplex“ 
zamienił się w kłębowisko pog iętej stali. 
O kilka melrów dalej leżał Ivup zabitego 
kierowcy. 

Podobno zanim poniósł się w ramiona 
śmierci, napolniając rezerwoary paliwem, 
Bable odezwal się do olaczających go osób : 

— Piękny dzicń, zdaje mi się, że będzie 
dla mnie pomyślny. 

To były ostatnie jego słowa. 

Zabily kierowca mial tal 
palaczem, srzelcem, telefonistą, szolerem, 
a ostatnio nioch aA w fabryce samo- 
chodów Whita. Jako kierowca wyścigowy 
byl on nowicjuszem. While obiecal mu, że 
w razie zwycięstwa mianuje go inżynierem 
w swej fabryce. 

Spacjalny egzamin na kierowcę wyści- 
gowego złożył Bable zaledwie na tydzień 
przed tragiczną Śmiercią. 


szczątki, kič- 


stronę 
Przelecial tak 
i przekręcił się 


został z 
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Be-Be w dalszym ciągu sabotuje 


„małe ustawy samorządowe". 


Nowy manewr p. Polakiewicza. 


WARSZAWA, 20. 5. (Tel. wł.). Dzisiejsze po- 
siedzenie komisji adjmin;stracyjnej rozpoczęło się 
pod znakiem pewnego rodzaju „przesilenia“ pre- 

zyjdjalnego. Mianowicie, przewodniczący pos. Po- 
" lakiewicz (Be-Be) oświadczył, iż na czas traktowa- 
nia małych ustaw samorządowych nie będzie 
przewodniczył komisji i oddaje przewodnictwo 
posłowi Dębskiemu (Kł. Nar.). Powodem tego mają 
być „inspirowane ataki prasy na tok prac komisji”, 
złożenia uchwał z podkomisji administracyjnej na 
pełnym sejmie z pominięciem komisji. Zarządzono 
przerwę, po której p. Dębski objął przewodnictwo. 

Po przerwie tow. pos. Ciołkosz odczytał dekla- 
rację imienjejm trzech stronnictw lewicy. Dekla- 
racja stwierdza, że zgłoszenie ustaw samorządo- 
wych na pełny sejm jest zgodne z art. 19 regula- 
minu, Że zgłoszony! projekt jest wspólnym wnio- 
skiem 7 stronnictw, które za niego biorą pełną 
odpowiedzialność. następnie, że zarzudy posłów 
lewicy skierowane były nie tylko przeciw pos. Po- 
lakiewiczowi lecz wogóle przeciw Be-Be, kióre 
usiłuje sabotować ustawy samorządowe. Ustąpie- 
nie pos. Polakiewjcza jest tyłko manewrem, ma- 
jącjm na celu zrzucenie z posła Polakiewicza i 
klubu Be-Be w opinji publicznej odpowiedzialności 
za los tyjch ustaw. 

Pod koniec posiedzerya pos. Polakiewicz za- 
proponował, ażeby komisja wzięła na porządek 
dzienny swego najbliższego posjedzenia projekt 
ustawy, przedłużającej moc obowiązującą art. 116 
pragmatyki służbowej. (Art. 116 daje prawo zawie- 
szaniej i wydalania z pracy pracowników państw. 

= | acz) 
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bez podania powodu). Moc obowiązująca tego 
artykułu kończy się z dniem 1. kwietnia br. 


Poseł dr. Putek sprzeciwia się takiemu no- 
wemu traktowaniu sprawy i wnosi, aby propo- 
zijcję zaakceptować z tem, iż dzisjejszy porządek 
obrad komisji nie ulegnie zmianie aż do wyczerpa- 
nia i że sprawa art. 116 wejdzie na porządek 
obrad jako punkt trzeci Wniosek posła Putka 
przyjęło wszystkimi głosami przeciwko głosom 
Be-Be. Wa” POPE de w ka 


WARSZAWA. 20. marca. (A. W) Wobec noc- 
nych przymrozków odmarzaaje rzek i topnienie śnie- 


baw. Rzeki, które już ruszyły, jak Kamieuna, Wieprz, 
Seret, Nidą i Warta w górnym odcinku nje spowodo- 
wały dotąd wylewów i okolicznym pobrzeżnym po- 
Jom nie zagrażają. 

Lód na rzekach zmniejsza się wskutek wpływów 
atmosferycznych swą grubość i na południu kraju 
wynosi 15 — 20 ctm. Jedynie na większych rzekach 
ku północy lód jest jeszcze gruby (50 — 55 ctm) i prze- 

l ważnie nie spękany. 
W południowych dyrekcjąch kolejowych krako- 


Cziczerin poszedł do Canossy. 


MOSKWA, 20. 5. (AW). Przebywający si 


Cziczerin stwierdza, że zamierza przyjąć udział 
w pracy partji. List zawiera w dalszym ciągu 
szereg uwag na temat obecnych posunięć sowiec- 
kiej polityki zagranicznej, przyczam Cziczerin akcep 
tuje jej linje wytyczne. Według krążących wersyj 
list Cziczerjna sprawił tutejszym kołom; partyje, 
nym A a a 


jednem z sanatorjów pod Berlinem Cziczerin na- 
desłał |do Politbiura na ręce Stalina list, zapowia- 
dający, iż z udzielonego mu bezterminowego urlo- 
pu z pełnienia obowjązków komisarza skorzysta 
jedynie (do 1. lipca, poczem zamierza powrócić do 
„ mać dła sa urzędowania. kaka 


Hece antypolskie w , Gdańsku. 


GDAŃSK, 20. 3. (AW). Na przechodzących , 
onegdaj ulicą Morską w Sopocie prof. gimnazjumy 
polskiego w Gdańsku Zawirowskiego i prezesa 
Sokoła miejsc. Szulczewskiego napadło dwóch o- 
sobników słysząc, iż rozmawiają po polsku. Dru- | 


wało grupę ludzi rozmawiających po polsku, jed- 
nak wobec energicznej postawy! zaatakowanych 
napastnicy zbiegli. Charakterystycznem jest, że te- 
go samego wieczora odbywało się w Sopocie ze- 
branie Stahlhelmu, na któręm wygłoszono szereg 
antypolskich przemówień. 


gi wypadek analogiczny zdarzył się tego samego 
wieczora na Slidstrasse. Kilku osobników zaatako” 


s.: 
... 


| Losy wyprawy Byrda. 
| WARSZAWA. 20. marca. (A. W,) „Kurjer Czerw.* 
donosi z Nowego Yorku, że znanemu lotnikowi, bada- 


Bosalski: konferencje l zgroma- ' 
dzenia w Borysławiu. 


W sobotę, dnia 23. bm. o godz. 6-tej wiecz. 
w „Domu Ludowym; w Borysławiu odbędzie się 
konferencja zarządów związków zawodowych, 
Rady Robotniczej P. P. S., Komitetu organizacyj- 
nego, delegatów kopalń i ławników sądów. O po- 
łożeniu (gospodarczem i politycznąm, w kraju re- 
ferować będą ttow.: pos. STAMCZYK i Bronisław 
SKALAK. Na konferencji tej również Komitet Wy- 
konawczy złoży sprawozdanie z akcji budowy 
domów ludowych. 
W niedziele, dnja 24. bm. o godz. 10-tej rano 
w gali kina „Palace“ w Borysławiu odbędzie się 
Zgromadzenie ogólne robotników nattowych, na 
którem wygłoszą referaty ttow. pos. STAŃCZYK 
i SKALAK. 


czowi okolic podbiegunowajch, major. Byrdowi, donie- 
siono, że trzej uczestnicy jego wyprawy, którzy wyle- 
cieli dla zbadania gór Rockefellera na Bjegunie Połu- 
dniowym, zaginęli. Mimo szalejącej burzy Byrd na 
drugim samolocie wyleciał w poszukiwaniu zaginionych 
i mimo niezmiernych trudności, zdołał odnaleźć swych 
towarzyszy. Samolotem Byrda odleciało 2 z pośród 
zaginionych poprzednio badaczy. On sam zaś pozostał 
na lodach wraz z towarzyszami, oczekując na inny sa- 


molot, który tma natychmiast przybyć z ratunkiem. 


Sprawa Senzacyjn. morderstwa 
hrabiego w Niemczech. 


BERLIN. 20. marca. (Pai.) Sprawa zamordowa- 
nia właściciela majoratu Janowjckiego hr. Stoliberga 
Wernigerode przybiera coraz bardziej senzacyjne roz- 
miary. Poza podejrzeniami zwracającymi się przeciw- 
ko najstarszemu synowi zamordowanego, zarysowują 
się nowe poszlaki zwracające się przeciwko matce 
aresztowanego, a żonie zamordowanego hr. Erice 
Stollberg. „Berl. Tageblatt“ zapowiada, że w naj- 
bliższym E należų się spodziewać również areszțo- 
wania hrabiny. 


kJ 


rradzież w klasztorze. 


WŁOCŁAWEK. 20. marca. (A. W) Do klasztoru 
00, Reformatów 'we Włocławku włamali się przy 
pomocy wyważenia żelaznej kraty w oknie jacyś nie- 
znani sprawcy, którzy doszczętnie ograbii ołtarz Św. 
Teresy, zabierając wota, wartości z górą 10 tys. zł. 
Ponadto złoczyńcy wypróżnili z pieniędzy dwie skar- 
bonki. Policja prowadzi energiczne śledztwo celem u- 


jęcia sprawców kradzieży. ge 


DOD M yi 


gów postępuje bardzo wolno i jak dotąd nie budzi o- , 
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Wniosek PPS w sprawie szkolnictwa 


“dla mniejszości narod. 


WARSZAWA, 20. 3. (Pal). Na posie- 
dzeniu komisji oświatowej rozpalrywano 


wniosek PPS o projekcie usiawy w spra- 
wie szkolnictwa dla mniejszości narodo- 
wych, tudzież wniosek posłów niemięckiego 
Kubu parlamentarnego w sprawie szkol- 
niclwa dla mauiejszości niemieckiej w Pol- 
sce. Wniosek pierwszy relerowal poseł Pró- 
chnik. Projekt PPS sloj na gruncie równo- 
uprawnienia i opiera się na aulonomji te~ 
rytorjałnej Drugi wniosek referowal po- 
seł Ulla. Projekt niemiecki opiera się o sa- 
morząd kułluralny. Dyskusja nad tymi 
wnioskami obędzie się w kaj 


Grożba powodzi zmniejsza się coraz bardziej. 


Lody dzięki pogodzie zmniejszają swą grubość. 


wskiej, katowickiej, lwowskiej, stanisławowskiej i czę 
ściowa radomskiej część rzek ruszyła, nigdzie jednak 
nie dostrzeżono wylewów zagrażających torom lub mo- 
stom kolejowym, które są pod opieką patroli obserwa- 
cyjnych, 

Dalszy rozwój wypadków zależy od temperatury 
i pogody. Jeżeli nie nastąpi nagie ocieplenie przy po- 
godzie słoneczaj, groźba powodzi zniknie, lub przy- 
najmniej znacznie się zmajejszy. 


NORMALNY RUCII KOLEJOWY W DYREKCJI LWO- 
WSKIEJ. 


LWÓW. 20. marca. (A. W) Lwowska dyrekcją 
kolejowa, (Biuro rozkładu jazdy), informuje, że z dn, 
21. b. m. podjęto ogólny ruch pociągów na linji 
Drokobycz — Truskawiec, tak, że w obecnej chwili 
zamknięta jest dla ruchu jedynie linja wązkotorowa 
Nowy Łupków — Cisna, znajdująca się zresztą W rę» 
ku przedsiębiorstwa fwywatnego, które nie chce to- 
Żyć na Oczyszczanie toru. Śniegi topnieją normalnie nie 
zagrażając objektom kolejowym. Na Wisłoku pod Ru- 
dnikiem lody zaczynają zliekka pękać. Poziom wody 
podniósł się tam o 15 ctm, A 


TEMPERATURA WE LWOWIE. 


LWÓW. 20. marca. (A. W) Stacja Meteorologi- 
czna przy Obserwatorjum na lwowskiej Politechnice 
informuje, że dziś o g. T-mej rano było — 2.6 C, o 
godz. ' 138-tej plus 2.8. Wiatr słaby południowo- 
wschodni. i 

POWÓDŹ NA KRYMIE. 

MOSKWA. 20. marca. (A. W,) Według doniesień 
z Sebastopola, w związku z wzrostem temperatury 
na Krymie rozpoczęły się roztopy. Topniejące masy 
śniegu z gór potworzyły strumienie, które szeroko 
roziały, W niektórych miejscowościach dolinnych wo- 
da stoi na wysokości 1.20 mtr. 


KRY LODOWE PRZESZKADZAJĄ NORMALNEJ KO- 
MUNIKACJI NA MORZU. 


GDANSK. 20. marca. (A. W) Sytuacja lodowa 
na Bałtyku przedstawia się następująco: Port kłaj- 
pedzki pokryty jest jeszcze grubą warstwą lądu i że- 
gluga odbywa się jedynie przy pomocy łamaczy lodu, 
Na petnem morzu żegluga możliwa tylko dła wielkich 
statków. Kanał morski w Królewcu równie pokryty 
jest jeszcze lodem. Sygnalizują, iż w porcie lubeckim 
silna kra uniemożliwia normajną żeglugę, która odbywa 
się jedynie przy pomocy łamaczy lodu, Koło Kilonji 
wielkie kry lodowe utrudniają komunikację. Na Mo- 
tzu Północaem z powodu niepewnej pogody dają się 
odczuwać nowe trudności komunikacyjne. 


Odnalezienie zwłok zasypanego 
lawiną narciarza. 


ZAKOPANE, 20. marca. (A. W } Przeprowadzane 
na miejscu katastrofy sondowania śniegu drucjaaemi 
prętami za zasypanym lawiną Józetem Roją dały po- 
zytywne wyniki. Przewodnik tatrzański Wawtryczka 
natrafił prętem ta ciało w odległości 15 metrów po- 
niżej miejsca, w którem znaleziono Stasjjię i po odko- 
paniu dwumetrowej warstwy śniegu ukazało się ciała 
zasypanego przez lawinę Jozefa Roji. Zwłoki zniesiono 
przez dolinę Olczyską do Zakopanego i złożono w 
domu rodzicielskim. Pogrzeb tragicznie zmariego nar< 
ciarza odbędzie się w czwartek. 
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- Wojewoda Borkowski przed sądem. 


WARSZAWA. 20. marca. (A. W. W Poznaniu 
tozpoczęła się wczoraj w Sądzie grodzkim rozprawa | 


„MZ [MEEN NS KR LU DOMA OE EMBME 


| su z tego powodu że podług Min. S. Wewnętrznych w 
tym wypadku zachodzi konflikt kompetencyjny. Obro- 
ny woj. Borkowskiego podjął się adwokat dr. Jeszke 
który powołał na świadków b. posła Tomasiniego, 
prof. Sz. Askenazego, b, prezydenta ministrów Kucha- 
rzewskiego i Ben. Posnera. Świadkowie ci, potwier- 
dzić mają okoliczności, które przytoczył Tomasini w 
swojej książce o „Polsce odrodzonej“. = í 

Tomasini przybędzie na rozprawę poznańską 1 0- 
sobiście, w charakterze Sagua udzjeli szeregu Wy- 
jaśnień. 


o obrazę czci. Oskarżycielem jest dr. Marjan Seyda 
a oskarżonym wojewoda poznański p. Piotr Dunin- | 
Borkowski. Mianowicie w swojej księdze o „Polsce 
odrodzonej” b. poseł włoski Tomasini wystąpił prze- I 
ciw polityce sen. Seydy. O zarzutach Tomasiniego | 
wspomniał w październiku 1928 woj. Borkowski na 
pewnem przyjęciu. Tem wystąpieniem czuł się sen. 
Sepda dotknięty i (wytoczył skargę przeciw p. Bor- 
kowskiemu. Rozprawa odsoczona została swego 2 
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Zamach przy pomocy kwasu solnego 
„i samobójstwo kobiety. 


W realności przy ul. Traugutta l. 2 w ofi- 
«ynie mieszka 32-letni Józef Skulski, szewc, wdo- 
wiec, ojciec dwuletniej córeczki. 

Przed kilku miesiącami zaznajomił się on z 
Franciszką Wierzbicką, która.po pewnym czasie 
zamieszkała wspólnie. Ponjeważ Skulski nie imiał 
roboty, dała mu na wspólne utrzymanie 250 zł. 

Ale wkrótce zakończyła się idylla, a rozpo- 
częły się awantury, które wywoływała Wierz- 
bicka, domagając się od Skulskjego zwrotu pie 
niędzy. Skulski chcąq się pozbyć kobiety oskar- 
żał ją w policji a Wierzbicka z zemsty poczęła 
się odgrażać, żę zabije go wraz z (dzieckiem. Przed 
trzema dniajmi awaniurnica przygotowała sobie 
flaszkę z kwasem solnym, którą jednak odebrał 
jej szwagier Skulskiego. 

W lub. wtorek wieczór Wierzbicka ponownie 
wywołała awanturę, zarzucając Skulskremu, że 

a kochankę. Skułski, przeczuwając, iż kochan- 


Zaalarmowani krzykietn, Skulskiego sąsiedzi 
pospieszyli pmu na pomoc i zawezwali Pogoto- 
wie ratunkowe. Przybyły lekarz stwierdził, iż Skul- 
ski doznał ciężkiego poparzenia, Wierzbicka zaś 
miała złamaną dolną szczękę, zwichniętą rękę, 
oraz doznała piężkich wewnetrznych obrażeń. 
Oboje zostali odwiezjenj do szpitala, gdzie Wierz- 
bicka hiebawem zjmarła z powodu doznanych obra- 
żeń. Córeczką | Skulskiego zaopiekowała się p. 
Hebdowa. 

Wstrząsający ten wypadek wywołał silne wra- 
żenie wśród mieszkańców tej ulicy. 


W Buwgthalu, pow. gródeckiego, micsz- 
kał Jan Messinger wraz z 35-letnią żoną 
Auną. Kobieta ta miała kochanku, 27-letnie- 
go Grzegorza Mielnika, rodem z Drozdowic. 
Niedawno zerwała ona ten stosunek i po- 
mimo nalegań Mielnika nie chciała mu być 
powolną. Za to Mielnik poprzysiągł jej ze- 


swą córeczkę w mieszkaniu sąsiadki p. Hebdowej. 

Po |godzinie 2-gjej w nocy Wjerzbicka wstała 
po cichu z łóżka i śpiącego kochanka 'oblała 
kwasem polnymi. Skulski poczuwszy ból, począł 
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1200 spraw rozpafrzyły sądy prasy 
w Warszawie. 


WARSZAWA. 20. marca. (A. W, Uruchomione 
przed miesiącem sądy pracy w wisłszeńte zyskały 
już dużą popularnosć. Liczba spraw rozpatrzonych do- 
tychczas wynosi około 1.200. Większość spraw dotyczy 
zatargu o wymówienie pracy bez odszkodowania, © 
urlopy i t. p. Najwyższy wymiar kary nie przekro- 
czył do tej pory kwoty 100 zł., nie wliczając w to o- 
czywiście uiszczenia kwot nakazanych przez sądy ne 
rzecz poszkodowanych. 


15 wagonów mąki zmarnowanych 
wskutek zawalenia się Śpichlerza. 


WARSZAWA. 20. marca. (A. W,' „Kur. Czerwi” 
donosi z Katowic, że w Bielsku 20- ów owa, wysoka 
ściana śpichlerza 'przylegającego do ulicy, runęta pod 
naporem nagtomadzonej tam pszenicy! i mąki. 15 wa- 
gonów mąki pszennej rozsypało się na ulicy, Na 
szczęście w chwili wypadku ulica była pusta. W pro- 
mieniu 200 metrów wszyscy przechodnie owiani zo- 
stali białym pyłem. 


KTO WYGRAŁ? 


WARSZAWA. 20. marca. (A. Wò W 15-tym 
dniu ciągnienia 5-tej klasy Loterji Państw. padły głó- 
wnmiejsze wygrane na następujące numery: 

350.000 zł. 171484, 75.000 — 64325, 5.000 
21854, 150288, 3.000 — 12061, 31236, 37410; 110382, 
116763. 2.000 — 5028, 39013, 60656, 11856, 168984. 


Straszliwa zemsta zdradzonego kochanka. 


mslę. Istotnie w ub. poniedziałek wieczór 
napadl Mielnik ma b. kochankę i ciął ją 
ostrzem siekiery w głowę. Nieszczęsna ofia- 
ra ohydnego zbrodniarza zmarła na miejscu . 
z powodu uszkodzenia mózgu. 

iPowiadomiona o tem policja areszło- 
wała mordercę. 


wołać o pomoc. Wierzbicka wybjegła wówczas na 
ganek i skoczyła z Il-go piętra. Spadając, ude- 
rzyła głową o balustradę I-go piętra, 
upadła na bruk podwórza. 


poczerną 


karni „Snop“ za rogatką Stryjską, żył w miezgodzie 
ze swym kolegą zawodowym rownież tam zajętym 
Janem Tycajejm, rodem z Sokolnik. 


W ub. poniedziałek powstała pomiędzy nimi 
ostra sprzeczka o jedną z robotnic, o której wzglę- 
dy zabiegał Dudek. Od słowa do słowa, przyszło 
między nimi do bójki, w czasie której Tycaj po- 
mimp, że jest młodszy: wiekiem ROMY Dudka do- 
ftkliwie. 


Zatudnieni w pjekarni Żartowali z tego po- 


Krwawy porachunek sąsiedzki. 


W Żółtańcach, pow. żółkiewskiego, onegdaj 
"wynikła sprzeczka między 58-letnim: Łuciem Wań- 
iuchem a braómi Dymitrem i Pawłem Wychope- 
niami. (W czasie wynikłej bójki Wychopeniowie 
pobili Wańtucha pałkami po głowie, tak silnie 
że ten zmarł w dwie godziny później. 

Obu zabójców aresztowano i odstawiono do 


| 
| 
ka knuje jakiś zbrodniczy zamiar, ułożył do snu 
sądu grodzkiego w Kulikowie. | 


2 sali sądowej. 
Morderstwo w mrokach nocy. 


W kwietniu ub. roku trybunał sądu przysięgłych 
skazał Procia na 8 lat ciężkiego więzienia za zabój- 
stwo. Wskutek wniesionego zażalenia nieważności Sąd 
Najwyższy zniósł ten 'wyrok, a wczoraj stanął Proć 
ponownie przed sądem. 

Rozprawa tym razem potrwa kilka dni, gdyż po- 
wołano około 60 świadków., 

Trybunałowi przewodniczy r. Angielski, 
ża, prok. Bizub, broni dr. L. Mankiewicz, 
zamordowanego zastępuje dr. Szewczuk. 


W nocy na 8. listopada 1926 r. w Teniatyczach 
został w skrytobójczy sposób zamordowany parobek 
Iwan Melnyk. Zwłoki jego znaleziono w rzece Sofokiji. 
Policja aresztowała kolegę jego, 20- letniego Wasyla 
Procia, pod zarzutem popełnienia tej zbrodni. W śledz- 
twie stwierdzono, że rodzina Procjów znienawidzoną 
była we wsi z powodu popełnianyqh kradzieży. Mel- 
myk zaś wiedział o ich sprawkach i z tego powodu 
prawdopodobnie zgładzono go jako niewygodnego so- 
bie sąsiada, Proć jednak nie przyznał się do winy. 


Gdy przyjaciele się pokłócą... 


Dnia 10. marca ub. roku w endeckiem czasopi- ! tora „Sztandaru Polskiego” studenta Politechniki Fe- 
śmie „Sztandar Polski" ukazał się artykul pod sy | liksa Pszonę. 


oskar- 
rodzinę 


tem , Na mowszy berbeć sanacji”. W artykule tum była Wczoraj stanął oskarżony przed wyrokującym try- 
powiedziane, że redaktor „Słowa Polskiego” dr. Wa- f bunałem. Obrońca de. Hecht, ofiarował dowód prawdy 
claw Mejbaum, za 14500 zł. miesięcznej pensji „,re- | na sporne kwestje. 
penerował się* i podobnie jak przed wojną Ehrenberg Trybunał po naradzie przychylił się do wnio- 
z „Kurjera Porannego" skradł składki jasnogórskie | Sku obrońcy i postanowił przesłuchać 12 czołowych 
tak. też skradziono „Słowo Polskie" prawowitym wła- | przedstawicieli Narodowej Demokracji ze Lwowa i z 
ścicielom. Warszawy. Wobec tego rozprawę odroczono. 

Z powodu tego artykułu dr. Mejbaum oskarżył o Rozprawie przewodniczył r. Malicki. 
vyszczerstwo i obrazę czci odpowiedzjalnego redak- —o— 


Grzegorz Dudek, woźnica, zatrudniony w pie-- 


Skrytobójcze morderstwo za Stryjską rogatką. 


wodu i drwili z „sity“ pobitego Dudka. Podraż- 
niony w swej ambicji Dudek poprzysiągł zemstę 
swemu pogrolcy i uprzedził zarządcę piekarni, że 
„jutro mie będzie go oraz jeszcze kogoś w pie- 
karni“, 

Następnego dnia udał się Dudek do pobliskiej 
restauracji, gdzie dla dodania sobje odwagi wybił 
pół litra wódki. Późno wieczorem gdy Tycaj spał 
już Dudek wrócił do mieszkania, które zajmował 
wspólnie z Tykajem i sztabą żelazną uderzył go 
po (głowie. Cios był tak sjlny, że kość czaszkowa 
została załamana. Nieszczęsny odwieziony do szpi- 
talia zmarł hiebaweim nie odzyskawszy przytom- 
ności. Zbrodniarza aresztowała policja. 


Drakońskie sposoby „umoralniania” 


urzędników. 

BIAŁOGRÓD, 20. 3. (AW). Przyboczna rada 
królewska będąca obecnie jedynem ciałem ustawo 
dawczem w Jugosławji opracowuje obecnie pro- 
jekt ustawy mającej na celu walkę z korupcją 
urzędników jugosłowiańskich.' Projekt tej ustawy 
przewiduje drakońskie środki przeciwko urzędni- -+ 
kom, którzy z chwilą wytoczenia zarzutów (ają 
być mcimentalnie usuwani z zajmowanych stano- 
wisk. Pozatem przełożeni mijają prawo usuwania 
urzędników prowadzących t. zw. życie nad stan. 


Wielki pożar w gmachu urzędu 


Skarbowego. 

WARSZAWA, 20. 3. (AW). Nocy dzisiejszej 
około północy wybuchł groźny pożar w gmachu 
urzędu skarbowego przy ul. Marszałkowskiej. 
Mimo natychmiastowej pomocy wszystkie akta 
spłonęły Hoszczętnie. Istnieje — według doniesienia 
„Expressu Por.“ — uzasadnione przypuszczenie, 
że ma się tu do czynienia z wypadkiegm podpa” 
lenia albowiem wszędzie jak stwęerdzili strażacy 
ogień powstał w szafach zapełmonych aktami. 
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Sekcja Kol kobiet PPS od yla swe walle zgromadzenie | 


W jubiegią niedzjelę cdbyło się doroczne Walne | 


Zgromadzenie Sekcji kobiet PPS. przy bardzo licz- 
nym udziale członków ze wszystaich dzielnic Lwo- 
wa. |-—- Po zagajeniu zebrania przez przewodn. 
Muszkę Drobutową, tow. Ermich wygłosił dłuż- 
szy referat na temat o sytuacji politycznej „w 
Polsce. Tow. Ermich skrelił dzieje rządów pomajo- 
wych, które zmusiły Klub posłów PPS do ostrej 
opozycji wobec tzw. „sanacji”, która pod hasłem: 
bezpartyjności, rozbiwszy endecję, zamiast wejść 
na drogę demokracji sejjnjowej, zdąża do dykta- 
tun i w swym zapale rozbijackimy partyj usiłuje 
podkopać jedność klasy robotniczej, zorganizowa- 
nej w partjj PPS. Ostatnio tzw. Blok bezpartyjny 
rzucił na Lwów — Smulikowskich, którzy zeļ 
swojemi kolegami tw utworzyli również „placów= 
kę“, składającej się z kilku osób. Tow. Ermich 
przestrzega towarzyszki przed tzw. Sekcją kobiet 
d. frakcji „rewolucyjnej", oraz „rewolucją“ jej przeł 
wodniczącej. Tow. Ermich zakończył swoje prze- 
mówienie rezolucją, protestującą przeciw obecnej 
polityce rządu; przeciw projektowi zmiany kon- 
stytucjj w duchu prawie, że monarchji absolutnej 
z piekn o władzy nieograniczonej na czele; 

W dalszym ciągu rezolucja stawia żądanie de- 
mokratycznejjgo ustroju samorządu w szczególności 
miasta Lwowa i zakłada protest i potępienie 
reakcyjnej większości w lwowskim „Beiracie' z 
p. Nadolskim na czele na wprowadzenie do obrad 
ciała samorządowego rezolucji poliiycznej, >. 
żejącej solidarność z reakcyjnym NP „te 
formy“ (konstytucji. ! 

Nawiązując do referatu tow. Ermicha, tow. 
Trawięcka przedstawiła zgromadzonyjm, jak ważny 
jest udział kobiet w polityce, wykazując, że w 
ustroju gospodarczym 1 społecznym dnia dzisiej- 
szego niema prawie dziedziny, niezwiązanej z po- 
btyką. Tow. Trawiecka omówiła również spra- 
wę nędzy mieszkaniowej i zakończyła rezolucją 
protestującą przeciw projektowi rządowemu o fun- 
duszu budowlanym opierającyjmj się na podnie- 
senit» czynszów mieszkaniowych a wskazującą, 
gdzie znaleźć można źródła dla rozbudowy! je 
szkań. I 

Nastąpiło sprawozdanie zdziałalności Sekcji za 
rok ostatni. Skcja brała udział w akcji wyborczej. 
Delegatki Sekcji przemawjiały na zgromadzeniach 
we Lwowie i wyjeżdżały na prowincję. Były też 
czynnej przez cały dzień w dniu wyborów, agi- 
tując i zasiadając w komjsjach wyborczych. 

Dzień kobiet był wspaniałą manifestacją. W 
przepełnionej sali organizacji drukarzy przemawiał 
tow. pos. Diamand, referowały towarzyszki a w! 
dyskusji brało udział cały szereg towarzyszek, 
budząc entuzjazm wśród! zgrojmiadzonych. W ciągu 
roku urządzono kilka zgromadzeń, w których re- 
ferowali towarzysze i towarzyszki: Odbył się cały 
szereg zabaw dla dzieci, a ostatnio „Gwiazdka“ 
urządzona dla dzieci robotniczych była również 
świadectwem wielkjej ruchliwości Sekcji. 

Obdarzono na tej uroczystości około 180 dzie- 
ci sukienkami (dzjewczynkj), i sweaterami (chłop- 
czyków). Z tego 160 dostało dary te na uroczy- 
czystości. resztę do domu. 

Posiedzeń Sekcja odbyła dwadzieścia kilka, na 
niektórych z nich odbywały się pogadanki na te- 
maty aktualne, lub zdawano sprawę ze zjazdów 
i konterencyj. Sekcja bowiem wysłała 2 delegatfki 
(Drobutową Muszkę i Trawiecką) na Zjazd ko- 
biet w Warszawie, Drobutową Muszkę na Zjazd 
ogólno partyjny do Sosnowca, na którym również 
obecna była tow. Trawiecka, a ostatnio tow. tow. 
Drobutowa Muszka i Trawiecka były w Warsza- 
wie na posiedzeniu Komitetu Centr. Kobiet PPS 
w Warszawie. Sprawozdanie oraz rezolucje przy” 
jęto oklaskami jednogłośnie. 

( Towarzyszka Szpytowa zdała sprawę z pracy 
swojej z Szwalni, którą prowadziła, dopóki 
zdrowie jej na to pozwoliło i przyrzekła, że w 
dalszym ciągu nie będzie odimawzała swych rad 
fowarzyszkom, które szwalnią tą będą kierowały. 
Postanowiono ją zreorganizować. 

Następnie tow. Flora Feilesowa złożyła spra- 
wozdanie kasowe, po którem na wniosek tow. 
Rosenblatta, jako członka komisji rewizyjnej u- 
dziełono Zarządowi absolutorjum. 


Przystąpiono do wyboru nowego Zarządu: wy- 
brano na przewodniczącą tow. Muszkę Drobutową, 
zastępczynię tow. tow. Oleńkiewiczową i Kisie- 
lową, skarbniczkę tow. Feiłesową, na sekretarki 
Trawięcką i Haszecką. 

Skład wydziału tworzą: tow. tow.: Aplówna, 
Czernicka, Drobutowa Marja, Drozgalska, Gołę- 
biowska, Skalakowa,  Kelles-ftrausowa, Kudewi- 
czowa, Rudnianinowa, Segal Szczupaczyńska, Tro- 


janowska,  Ulanowska, Winnikowa, Salamon i 
Szpytowa. 

Do Komisji rewizyjnej wybrano tow. tow.: dr. 
Hersztala, Mokłowską i Laskowskiego. 

Na tem zakończono Walne Zgrom., ślubując ; 


pracować, celem pozyskania jak największej liczby 
członków wśród pracujących zawodowo kobiet dla 
Sekcji, i dla Polskiej Partji Socjal. 

Uchwaiono wysłać telegram do chorej tow. 
posłanki Jadwigi Markowskiej z życzeniem rych- 
łego powrotu do zdrowia. 

Ze śpiewem „Czerwonego sztandaru“ 
ze się AM 4. Ou towarzyszki. 


roze” 
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OKRĘGOWY OŚRODEK WYCH. FIZYCZ. 
IP. W. PRZY D. O. K. VI. organizuje #-tygod- 


| niowy kurs instruktorski W. F. dla Stowarzyszeń 


| 


P. W., Klubów i oragnizacji sportowych. 

Program kursu obejmuje: gimnastykę, lekką 
atletykę, gry sportowe i ruchowe, Uczestnicy kursu 
będą zaprowiantowani i zakwaterowani na koszt 
wojska. 

Kluby i Stowarzyszenia sportowe na terenie 
miasta Lwowa zgłaszają swych kandydatów da 
Okr. Urz. W. F., z poza obrępu Lwowa przez Ko- 
mendy obwodowe P. W. pułków piechoty. 

Zgłoszenia przyjmuje się do 25. b 
Okr. Urzędu W. F. 


im. do 


—Q— 

WACKER (Wiedeń) zawodowa drużyna au- 
strjacka rozegra na Wielkanoc dwa mecze we 
Lwowie z Pogonią. i i 

—0— 

MECZ LEKKOATLETYCZNY POLSKA —RU- 
MUNJA odbędzie się 13. i 14. lipca b. r we 
Lwowie. i | 
|TREEONNICSO. SOEN WOK HH SEK! AEA OAE ER A E 


Koitunerja stryjska w walce 


z zarządem m. Stryja. 


STRYJ, w marcu. 
Jak już poprzednio wspomnieliśmiy, kieruje ak- 
cją przeciw obecnemu zarządowi gminy grupka 
ludzi, jpodszywająca się dumnie i szumnie pod 
firmę „Komitet trzech narodowości”. 
W rzeczywistości wygląda tam reprezentacja 


poszczególnych narodowości marnie i wprost śmiie- | 


sznie, Element połski reprezentują tego rodzaju 


jednostki j. ap. Lewicki i Szumski lub „ultrapol- | 


ski“ p. Wilheim Hlejnrich: Ponadto jest tu kilka 
niezadowolonych, wiecznie ciiaotycznych, o anar- 
chistycznym sposobie [myślenia głów rzemieślni- 
czych, które same nie wiedzą czego chcą i co się 
im należy. Społeczeństwo ukraińskie również re- 
prezentowane jest przez oderwanie jednostki a la p. 
Iwaszkowa, wiecznego kandydata na różne godno- 
ści. — Zrozumiałem; jest, że wedle ciasnego spo- 
sobu myślenia drobonomieszczaństwa decydującym 
czynnikiem iwystępywania tych jednostek jest i po- 
zostanie: niezaspokojona własna ambicja osobista. 

Jedynym (czynnikiem realnym, a zarazem czyn- 
nikiem kierowniczym i decydującym w komitecie 
trzech narodowości są i pozostaną sjoniści, którzy 
sami wskutek fatalnej gospodarki poprzednich za- 
rządów miasta (słusznie czy też niesłusznie imj 
przypisywanej) przy tworzeniu obecnego zarządu 
miasta całkowicie pomiinjięci zostali. W obecnym 
zarządzie miasta zasjedli reprezentanci społeczeń- 
stwa żydowskiego, namiętnie i żarliw,e przez ofi- 
cjalnyjch sjonistów zwalczani. 

Komitet trzech narodowości w swojej kampanii, 
poza kilku dzieęcęcymi i naiwnymi zarzutami na- 
tury osobistej, nie mógł i nje był w stanie przeciw 
obecnemu zarządowi ‘miasta jako takiemu pod- 
nieść żadnych poważnych zarzutów. Musiał za- 
tem, by pokryć rzeczywiste tło osobistych pobu- 
dek, przenieść całą kampanję na płaszczyznę za- 
gadnień polityczaych, ko nie jest pozbawione pe- 
wnego humoru. 

Komitet trzech narodowości, w którym głów- 
ną rolę odgrywają żydowscy kupcy, kilku pol- 
skich rzemieślników i jeden ukrajński kupiec, od- 
grywają marną kofmedję, lejąc łzy nad rzekomo 
pokrzywdzoną demokracją. Ich hasło polityczne 
brzmi: „My nie chcemy mianowanego zarządu 
miasta! Dajcie nam; wybory kurjalne'! Przy tej 
sposobności Sypią się na głowy socjalistów z ust 
jeremiaszowego korespondenta „Stiyjskiego Głosu“ 
i „Chwili“ gromy i pioruny. 

Obecny zarząd miasta, pochodzący z nomi- 
nacji, stanowi njewątpliwie tylko surogat samo- 
rządu: Jest to atoli zło konieczne, albowiem z jed- 
nej strony Rada gminna, pochodząca z wyborów 
kurjalnych okazała się niezdolną do życia i zo- 


| 
| 
| 
| 
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stała zbojkotowaną przez przedstawicieli stron” 
nictw robotniczych, zaś z drugjej strony przepro- 
wadzenie wyborów demokraigcznych da się usku- 
teczmć po uregulowaniu tej kwestji przez Sejm. 

Dla uspokojenia pisnaka „Głosu Stryjskiego" 
i jego jeremiaszowych korespondentów !miusimy 
zazthaczyć, że sam obecny zarząd |miasta uchwalił 
rezolucję, domagającą się rychłego rozpisania wy” 
borów do samorządu [miejskiego. Rezolucja ta zo- 
stała uchwaloną jednogłośnie, A= w końcu, gdu 
idzie o stanowisko grup robotniczych, nie pomogą 
krokodyłowe łzy i rozdzieranje szat koresponden- 
tów „Głosu stryjskiego" na rzekomo sponiewieraną 
demokrację, bo klasa robotnicza żądną ‘miarą nie 
może w sąmlorządzie opartym na systemie ku 
tjalaym dopatrzyć się instytucji demokratycznej. 
Samorząd Kurjalny jest wręcz przeciwnie negacją 
demokracji, jest nieuzasadnjonejm uprzywilejowa” 
niem klas posiadających na szkodę klas pracu- 
jących. W tym stanie rzeczy jest niezawodnie na- 
wet mianowany zarząd miasta, uwzględniający in- 
teresy klas pracujących lepszy aniżeli kurjalna Ra- 
da Gminna, o którą Egzekutywa sjonistyczna tak 
zaciękłe stacza boje. To każdy szczery i uczciwy 
demokrata (musi przyznać i potwierdzić. 

Kampanja trzech narodowości nie odniosła po” 
żądanego skutku: na porządku dziennym sejmlo- 
wej dyskusji znalazły się ustawy, samorządowe, 
a międziy niemi i projekt rozszerzenia małej usta- 
wy na Małopolskę. W tym stanie rzeczy rozpisy” 
wanie wyborów kurjałnych na okres co najwyżej 
4—6 miesięcy byłby nonsensqm, nawet zdaniem 
leaderów „Komitetu trzech narodowości”. -— Toteż 
Komitet trzech narodowości zjmjenił w ostatniej 
chwili taktykę: już mu nje jdzje o wybory — ale 
o to, by obecni członkowie zarządu zrezygno” 
wali na ich rzecz. 

Należałoby więc zupełnie szczerze zapytać czy 
pp. Sztumscy, Lewiucy, Iwaszkowie, Heinrichy i 
Reitery są lepsi i godniejsi niż np. pp. Horoduski, 
Pyć, Kałuski, Reif, jtd. Przecież ostateczn;e z wor- 
ka wyłazi nieposkromiona osobista ambikja i pry 
ka 

W kałej pelni aktualną jest natomiast rekon- 
strukcja, a raczej uzupełnienie obecnego Zarządu 
wobec Smierci p. dr. Goldberga, ustąpienia p. 
Wildera, przeniesienia p. Klimki i rezygnacji p. 
Smolińskiego. Reprezentancj grup robotniczych, od 
pierwszej chwili, stoją na stanowisku uzupełnie- 
nia obecnego zarządu w drodze porozumienia z 
grupami w radzie reprezentowanemi. Tylko ta 
droga prowadzi do uporządkowania stosunków. 

( R. mit. 
-—a— 
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Łańcuch prasowy 


z okazji 10-clo lecia. 


Strażnica Lampiarzy przy ul. Gazowej, s«łada 


na rundusz prasow, „Dzien. Lud.“ zł 5. - 


Wezwan. składam aa fundusz prasowy „Dzien, 
Lud." kwotę zł. 10.— i jwzywam tow.: Konstantego 
Maóćkówkę, Tomasza Konarskiego ze Lwowa i Stani- 
sława Korclańskiego ze Stanisławowa do dalszego wią- 
zania ogniw łańcucha prasowego, Bobrowski, 


Wezwana przez tow. Perchała Józela z Bifkowa 
składam zł. 5— ma fundusz prasowy „Dzien. Lud." 
i wzywam do zlożenia takiej samej kwoty Wale.ję Pe- 
trus z Kasy chor. w Nadwórnej i Fedorów Zofję z 
Kasy chor. w Borysławiu. Delimatówna Zofja- 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 21 marea 1929 r. 


POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZNEJ Komisarza 
rządu odbędzie się we czwartek, dnia 21. marca 
o godz. 18-tej (6 wiecz.) w sali posiedzeń Rady 
miejskiej — Ratusz I. piętro. Na porządku dziennym: 
Sprawa uchwalenia budżetu zwyczanego na “OK 
1929/30. 

SURWENCJE NA KOLONJE LETNIE. Urząd woje- 
wódzki zawiadamia, że dnja 5. kwietuja b. r. upływa 
termin do wnoszenia podań o subwencję z funduszów 
państwowych na kolonje dla dzieci i młodzieży. 

interesowane zatem organizacje zajmujące się u- 
rządzaniem kolonji letnich wznne o ile dotąd tego nie u- 
czyniły wnieść jak majspiesznjiej odnośne podania do 
Urzędu wojewódzkiego Wydział Pracy i (Opieki Spo- 
łecznejj w przeciwnym bowiem razie narażają się 
na to, że ich podania jako wniesjone po terminie 
nie będą |przez wojewódzką komisję dla spraw kolo- 
nji letnich uwzględnione. 


KRĘCI DLA SIEBIE SZNUR Z KONOPI. Marjan 
Gołębiowski, zam. przy ul. Brajerowskiej i. 11 do- 
niósł policji, (że ujejaki Józef Kozicki, zam. w Brzu- 
chowicach, wysyła agentów na prowincję, celem na- 
bycia fu i konopi, obowiązującsię z otrzymanego Su- 
gowca dostarczyć gotowych materjałów. Kozicki nie 
dotrzymuje jednak swych zobowiązań. Pozatem 'przed- 


stawia się jako właścicjel miejstniejącej firmy 
„Adelina“. W sprawie tej policja zarządziła docho- 
dzenia. l 


NA CUDZY KOSZT WYJECHAŁ DO ARGENTY- 
NY. Majer Prager, zam. przy ul. Gródeckiej, 1. 69, 
pobrał towary 'w sklepie Wład. Witeka, przy ul. Ly- 
czakowskiej 1. 4, wartości 500 zł. Towaty te Prager 
sprzedał niżej cen fabrycznych, poczem z gotówką 
w ten sposób otrzymaną wyjechał do Argentyny. Po- 
szkodowany kupiec, dowiedziawszy się o tem, do- 
niósł policji o postępku sprytnego oszusta. 

RRARAMBQL TRAMWAJU Z WOZEM NAPEL- 
NIONYM PIASKIEM, U wylotu ul. Paulinów a Łycza- 
kowskiej tramwaj Nr. 169 najechał na wóz parokon- 
ny, napemiony piaskiem, powożony przez Szymona Le- 
wandowskiego. Wskutek zderzenia, konie zostały do- 
fkliwie poranione, zaś wóz wywrócił latarnię ga- 
zową. 

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE I OSZUST. 
WA. Za kradzieże osadzono w areszcie braci Józefa 
i Władysława Bobelaków, Wasyla Jastrzębskiego, o- 
raz Marję Fedak. 

Aleksander Hólzel, współwłaściciel restauracji przy 
ul. Szpitalnej został aresztowany za paserstwo. 

Franciszka Latawca aresztowano za oszukańczą 
grę w trzy kariy w pasażu Mikolascha. 

Z PROTOKOŁÓW POLICYJNYCH. Józef Koma- 
tzyński został aresztowany za niebezpieczne pogróżki 
skierowane przeciw Emilji Tychodównie, zam. przy 
ul, Kraszewskiego |. 11. 

Michał Szczepański, dostał się do aresztu za 
opilstwo i obrazę policjanta. 

Los ich podzieliła Władysława Leszczyńska, którą 
przytrzymano za wałęsanie się po ulicach miasta, 

(IWŁBMANIA I KRADZIEŻE. Zofja Hnycyk, zam. 
przy ul. Małej L 2,, doniosła policji, iż w szpitalu 
św, Zofji, skradziono jej srebrną torebkę, wraz z go- 
tówką. Szkoda wyrządzona wynosi 400 zł, 

Z mieszkania Dowida Neumana, przy ul. Żół- 
kiewskiej 1. 163 skradziono pościel i bieliznę, war- 
tości 800 zł, 

jacyś osobnicy włamali się do skiepu z konfek- 
cją damską, N. Bojki, przy ul. Gródeckiej I. 24, War- 


„DZIENŃNIR 


EUDO M M" 


! tości skradzionych przedmiotów nje zdołano na razie ! 


ustalić. l 

Salomon Schuster, doniósł policji, 
cy wytrycha otworzyli roletę sklepu przy uł. Szpi~ 
talnej 1. 16. Śpiący w sklepie subjekt, usłyszawszy 
hałas, spioszył włamywaczy. Rzezimieszki uciekając za- 
brali kilka sztuczek płótna kolorowego. ' 

Sławomira Łuć, służąca u Emila Toppa, zam, 
przy ul. Ochronek 1. 6, skradła swemu pracodawcy 
7 losów loterji klasowej, wartości 350 zł, książecz- 
kę M. K. O. oraz żakiet krymski, wartości 2.000 zły 
poczem 'wrłaz z lupem zbiegła ze służby. 

Mojżesz Seifer właściciel hotelu „Grand“ w Prze- 
myślu, doniósł policji, iż portjer Michał Górecki, 
skradł bieliznę hotelową i sprzeniewierzył kwotę 15 
zł., poczem zbiegł w nieznanym kierunku. 

—0— 

JUŻ WYSZEDŁ DRUGI NAKŁAD L. Frankowskiej, 
Ustawa o ubezpieczeniu na wypadek choroby wraz z 
ordynacją wyborczą do Kas Chorych i jest do nabycia 
w Księgarni Ludowej ul. Szajnochy l. 2. Cena egz. 
oprawionego 8 zł, z przesyłką pocztową 9.50. 


Łańcuch na Sztandar Młodzieży. 


Składam 5 zł, i wzywam tow. Froelicha Roberta, 
Biiaka Kazimierza, Haducha Wład., Hjessa Artura do 
złożenia odpowiednich kwot. Górnik Franc. 


Wezwany składam w Księgarni Ludowej 20 — zł. 
na szłandar Org. Młodz. Turaj i wzywam z Swej strony 
do złożenia odpowiednich kwot tow. posła Hausnera, 
dra Sam. Herschtala, dra Maksa Jonasa ze Lwowa i 
tow. posl. Jadwigę Markowską z Borysławia. 

Dr. Stanisław Loewenstein. 


Sprawy partyjne. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU SEKCJI KOBIET PPS. 
odbędzie się 22. b. m. o godzinie 7 wieczór, w loka- 
łu przy ul. Sykstuskiej JNZIE 

„AM Dsrobutowa Muszka, przew. 


Literatura, nauka i sztuka, 


SBPERTURR TEATRU WIELKIEGO: 

Czwartek, o 4.30 „Powrót Taby". 

Czwartek, o 7.30 „Borys Godumow*. 

Piątek, o 7.30 „Dwaj panowie B.“ 

Sobota, o 3,30 pop. „Ksiądz Marek". 

Sobota o 7.50 „Dwaj panowie B,“ 

1%. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. 

Czwartek, o 7.30 „Murzyn warszawski”. 

Piątek, o 7.50 „Murzyn warszawski”. 

Sokota, o 7,30 „Murzyn warszawski". 

<<. 

TEATRY MIEJSKIE, Na dochód najbiedniejszych 
miasta Lwowa, daje dziś Teatr Wietki o godzinie 4,30 
popołudniu, dla dziatwy i młodzieży szkolnej „Powrót 
taty“, bajkę osuutą na te ballady A. Mickiewicza, w 
układzie Benedykla Hertąa i (Wandy Tatarkiewiczównej. 
Bilety po cenach popołudniowych do mabycia w Ka- 
sach Teatralnych i iw sklepie „Delice" przy pl. Mar- 
jackim. 

40. PROC. ZNIŻKI przeznaczyła dyrekcja Teatru 
na dzisiejsze przedstawienie wspaniałej opery Mus- 
sorgskiego „Borys Godunow*. 

PREMIERA „CAREWICZA” operetki Fr. 
odbędzie się we wtorek, 26. b. m. 


Lenara 


Repertuar kin lwowskich. 


KOPERNIK: „Arcyzłodziej z Damaszku". 
MBRYSIENKA: „Arcyzłodziej z Damaszku". 
APOLLO: Laura ia Planta jako ,„Niewiniątko”. 
LEW: Lili Dagover we filmie „W wirze Paryża". 


COLOSSEUM: ,„Donjuań z pensjonatu". 

PALACE: „Przez grzech do szczęścia”. 

CHIMERA: „Złoty magnes". 

FATAMORGANA: „Karjera dzisiejszego mło- 
dzieńca“. 

OAZA: „Ostatni rozkaz” z Janningsem. 


CASINO: „Królowa półświatka". 
GRAŻYNA: „Titanic miasto marzeń”. 
PASAŻ: „Twierdza wrogów prawa". 
LUNA: „Perła Haremu“. 

PAN: „,Miłostki ułańskie', 

UCIECHA: „Burza“. 


że wczoraj w | 
nocy nieznani sprawcy oderwali 3 kłódki i przy pomo- ; 
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Kronika z województwa Tartopolskiego 


POBITY NA ŚMIERĆ. Czorneńki Jan, zam. 
w ITudorowie pow. Kopyczyńce został pobity przez 
Jana Krzywego tak, że z otrzymanych ran w dwie 
godziny zmarł. 

ZRANIONY PRZEZ DZIKA. Powąska Michał 
gajowy w Rużdźwianach pow. Trembowla w cza- 
sie obchodu lasowego postrzelił dwukrotnie dzika. 
Po drugim strzale dzik zerwał się z zielmt i zranił 
kłami (gajowego w prawą nogę w okolicę kolana, 
poczem uszedł w lasy trembowelskie. Rannego 
Powąskę odstawiono do szpitala w Tarnopolu. 

WYROK ŚMIERCI. Sąd Okr. w Złoczowie za- 
Stachyrę na karę Śmierci przez powieszenie. Sta- 
sądził oskarżonego za zbrodnię zabójstwa Adama 
skawienie. ' | 
chyra wyroku nie przyjął i wniósł prośbę o uła- 
skawienie. lej j 

NIESZCZĘSLIiWE WYPADKI. Piotr Goletow- 
ski gospodarz z Ditkowiec pow. Brody licz. lat 30 
wiózł materjal budowlany z Brodów do Podkaą 
mienia. W drodze sanje wywrócjły się i przy- 
gniotły Golinowskjego tak silnie, iż ten na miejscu 
zakończył życie. 

Podczas pracy w kamieniołomie Woita Wache- 
ra w Słowicie pow. Przemyślany, robotnik Kazi- 
mirski Paweł, wskutek usunięcja się ziemi do- 
znał złamania kręgosłupa. Rannego odwieziono 
do szpitala powszechnego we Lwowie. 

ZAMORDOWAŁA MĘŻA. Anastazja Sucheń- 
ska licząca lat 58 zamieszkała w Zazulińce pow. 
Złoczów podczas snu zabiła swego męża Józefa 
Sucheńskiego licz. lat 55. Przyczyną zabójstwa 
były niesnaski rodzinne. Sprawczynię aresztowano. 


Zamach morderczy w pociągu. 


W pobliżu stacji kolejowej Mszana w ub. wto- 
rek znaleziono leżącego na torze Michała Serkisa, 
zam. w Sułkowszczyźnie, pow. Mościska, z ra 
nami na piersjach. Serkis przesłuąchany przez po- 
licję podał, że w «czasie jazdy pociągiem oso- 
bowym jakiś bandyta pchnął go kilkakrotnie no- 
żem, poczejm wyrzucił z wagonu. Ciężko zra“ 
nioncgo jodwiezjono na dworzec główny, skąd Po- 
gołowie rat. odwiozło go do szpitala. 


Rejestracja stowarzyszeń i członków, 


Lwowskie Starostwo Grodzkie zwraca się do 
(Wydziałów i Zarządów wszystkich na terenie 
m. Lwowa {mających swą siedzibe stowarzyszeń i 
związków zawodowych z wezwaniem, aby zgodnie 
z przepisami $ 12 ustawy o stowarzyszeniach 
zy. 1867 i 4. lmca 1928 poz. 594, nr. 76 zgłosiły 
w kiągu 14 dni skład swych wydziałów z poda- 
niem adresów członków, oraz osób reprezentują- 
cych stowarzyszenie lub związek zawodowy, oraz 
zmiany 'w osobach i zarządach. Zgłoszenia są 
wolne od opłaty stemplowej. 

Wezwanie to odnosi się zarowno do Zarządów 
i Wydziałów cent*alnych wszystkich stowarzyszeń 
i związków zawodowych, jakoteż ich filji, kot i 
oddziałów. ; 

W jazie nie zastosowania się do tego zarzą- 
dzenia Starostwo Grodzkie zastosuje rygory praw- 
ne wobec opieszałych. 


Komunikaty. 


LWOWSKIE TOWARZYSTWO LERARSKIE. Po- 
siedzenie naukowe odbędzie się dnia 22. marca b. w. 
o (godz. 6-tej wieczorem w sali Polikliniki ul. Lin- 
dego I. 5, z następującym porządkiem dziennym: 1) 
Dr. Meller i dr. K. Piotrowski: Przypadek ropnia 
pluc wyleczonego odmą (pokaz); 2) Doc. A. Grucs: 
2 przypadki porażeń kończyn dolnych, leczone ope- 
racyjnie (pokaz): 3) dr. W. Elmer i dr. M. Scheps: 
Dalsze spostrzeżenia nad leczeniem parathermęnęm Col- 
lipa w tężyczce (pokaz); 4) Doc. H. Demianowski: 
Kokainizm (wykład). 

KURS DLA PISARZY GMIN WIEJSKICII otwiera 
Tymczasowy Wydział samorządowy w likwidacji we 


f Lwowie, dhia 20. kwietnia b. r. Podania wnosić nale- 


ży bezzwłocznie na ręce właściwego Wydziału po- 
wiatowego, najpóźniej do 5 (piątego) kwietnia b. r. 
Bliższe wskazówki poda każdy Wydzial powiatowy 
w Małopolsce. 


„DZIENNIKA 


OGLOSZENIA 


Wykłady Uniwersytetu Ludowego 


i T. U. R. we Lwowie. 


Czwartek, 21. b. m. godz. T-ma wiecz. Sala 
żołta Izby Przem. Handl., Boutlarda |. 5., Docent Uniwę 
J. K. p. dr. A, Sabatowski, „Gruźlica, jak powstaje 
i jak z nią walczyć należy”. Po wykładzie wyświe- 
tony zostanie film. p. t.: „W objęciach njewidzialne- 
go wroga". 

Czwartek, 21. b. m. godz. T-ma wiecz, Zw. 
Zaw. Murarzy, Cłowa 6, tow. M. Hankiewicz, „;Hi- 
storja nowoczesnych ubezpieczeń społecznych" cz. H. 

Czwartek, 21. b. m. godz. 7-ma wiecz, ZW. 
Zaw. Metalowców, Ormiańska 31, I. p. p. profe dr. J. 
Kochanowski, „Najciekawsze przykłady z przystoso- 
wania w przyrodzie" z przeżroczami. 

Piatek, 22. b. m. godz. T-ma wiecz, Uniw. Lud. 
Bourlarda 5, Kurs: „Podstawy ustrojowe Rzeczypospo- 
litej Polskiej i ustawodawstwo ochronne pracy". 

Piątek, 22. b. m. godz. 7-ma wieczę Zw. Zaw. 
Kaflarzy, Ceglarzy i Cukierników, Zielona 7, I. p. tow. 
R. Froelich, „Indje, przyroda; kultura i stosunki go- 
spodarcze* z przeźroczami. 


Ć suchu zawodowego. 

! DO WIADOMOŚCI CZŁONKOM KOM. OKR. ROB. 
BUDOWLANYCH. Posiedzenie Komitetu odbędzie się 
we «czwartek, dnia 22. marca 1929 w lokalu Zw. 
Kaflarzy przy ul. Zjelonej 1. 7., l. p o godz. 6.50 wie- 
czorem. Obecność wszystkich członków Komitetu jest 
koniecznie wymagana ze względu na wyjazd delegatów 
do Krakowa, na plenarne posiedzenie Zarządu Głó- 
wnego. 

Józeť Zaczkiewicz, sekr. 


Org. Mi. Rob. T. U. R. 


W niedzielę, dnia 7. kwietnia br. odbędzie się 
wę Lwowie Konferencja Okręgowa Organizacyj Mło- 
dzieży T. U. R. działających na terenie Województwa 
lwowskiego, stanisławoskiego i larnopolskiego. 

Na porządku dziennym ukonstytuowanie Zarządu 
Okręgowego, omówienie sprawy Obozów letnich dla 
Młodzieży Turowej i sprawy Zlotu w Wiedniu. 
Bliższe szczegóły w okólniku. 


Jan Kusznir, przew.. 


OGŁOSZENIA. 


; damskie, męskie, dziecięce, dla modniarek 
Zurnale i bieliżniarskie, kroje do wszelkich modeli, 
książki do robót ręcznych i manekiny poleca najtaniej 
firma »Żurnal< Lwów, plac Bernardyński 2, 

H palacz motorowy poszukuje jakie- 
Egzaminowany gokolwiek zajęcia. Zgłoszenia pod 


»Palacz< do Administracji. 


Autobus 


Na mał igm 


okazyjnie do sprzedania. Wiadomość »Pilot« 
Lwów, Batorego 4. 


CENNIK OGŁOSZEŃ: 


„Wielki numer świąteczny 


wyjdzie w dniu 30-go marca b. r. 


zawierać będzie bogaty dział literacki. — Ze względu na pod- 
wójna objętość i znacznie powiększony nakład, 
w wielkim Świąt. numerze przedstawiać będzie duże korzyści. 


do tego numeru przyjmuje Admin. przy ul. Szajnochy 2 
craz Sykstuska 21 do czwartku 28-go b. r. włącznie. Il | 


LUDOWY“ Nr. 67 


starannie i tanio mna poczekaniu 


| OPTYK SILBER Lwów, ulica Kilińskiego 1. 


(obok Katedry) 
 Odmrožżenie 
3 ROZO « masóé 


(s kogutkiem} 
AN R. M. Z. Nr. 28, 


| (A „aj; leczy i goi ranki powstałe od odmre- 
Í * żenia, oraz zapobiega odmrażaniu się 

| e konczyn. Sprzedają apteki i drogerje 

l 

| 

| 


| NS okularów, cwikierów, wykonuje 
«a 


EGO" 


LUDOV 


* Żędać wyraźnie Gązeckiepo. "GH 


inserowanie 


JÓZEF LOOS 


Sjonizm Adwokatów 


Polityczna Adwokatura — Czy Palestyna 
może być rozważaniem problemu żydow- 


Gon gp wię W "GT W EST skiego? — Likwidacja sjo izmu — Rezul- 


z taty dziesięcioletniej hegemonii sjonisty- 
j ? RE 


cznej. — Co dalej? 


Z 
SNA WIELKANOC 
najtaniej i w największym wyborze 


Porcelaneę, Szkło, Kryształy, 
Alpakę, Frageta poleca firma 


Aleksander ONY SKO 
' Lwów, Halicka 20 (róg Wałowej) 
KZ 69—76 Telefon 69—75 


Cena ı 5O gr. 
URLżO P W 
wypoczynkowe pracow. najemnych 

Cena 3 złote, 


poleca KSIEGARNIA LUDOWA 
Szajnochy 2. 


JE 33 


dus PRZETARG 
PRAWDA | 3 
| Magistrat m. Lodzi ogłasza pisemny publiczny przetarg na wykonń- 


sy CEC czenie wybudowanej Kolonji mieszkaniowej na Poiesiu Konstantynowskiem 
0 Rosji sowieckiej W zi, składającej się z 20 trzypiętrowych kamienie ooh lEpeli o łą- 

cznej pojemności około 255.000 mtr. sześć. (dwustu pięćdziesięciu pięciu 
Cena 15 Zł. tysięcy metrów sześciennych). 

Oferty można składać na poszczególne kompleksy kamienic, określcne 
i oznaczone cyframi rzymskiemi na planie sytuacyjnym, załączonym do wa- 
runków przetargu, na jeden lub kilka tych kompleksów lub na całość ko- 
lonji, zaprojektowanej do wykończenia. 

U budowę ubiegać się mogą przedsiębiorstwa i firmy zarejestrowane. 

Oferty pisemne na oryginalnych ślepych kosztorysach, całkowicie wy- 
pelnionych, odpowiadające zatwierdzonym przez Magistrat m. Łodzi w dniu 


Sądy Pracy 


Cena 2:40 14 lutego 1929 roku „Warunkom przetargu“ — należy składać w Wy- 
dziale Budownictwa Magistratu- m. Łodzi, Plac Wolności Nr. 14, pokój 

poleca Nr. 44, do dnia 27 marca 1929 roku Bagezitajo godz. 11 m. 30 w ko- 

ę : pertach podwójnych, zalakowanych pieczęcią firmową, każda z napisem : 
księgarnia Ludowa „Oferta do MaM mającego s odbyć w dniu 27 marca 1929 roku, 
R na wykończenie kolonji mieszkaniowej na Polesia Konstantynowskiem“ 

, i podaniem nazwy oferującej firmy i adresu, z których wewnętrzna będzie 


zawierała samą ofertę, zewnętrzna zaś — prócz wyżej wspomnianej ko. 
perty — powinna mieścić w sobie także dowód złożenia wadjum do depo- 
zytu Magistratu m. Łodzi w wysokości 3 (trzech) procent oferowanej sumy 
w gotówee listach gwarancyjnych Banku Grospodarstwa Krajowego lub pa- 
pierach procentowych i innych wartościach, przewidzianych w punktach - 
2,3 i4 § 1 Okólnika Ministerstwa Skarbu L. DOP. 5284/II] z dnia 10 
września 1927 roku podług skali procentowej ich kursu, ustalonej w tym 
Okólniku. 

Na wadja będą przyjmowane oprócz listów gwarancyjnych Banku 
Gospodarstwa Krajowego także listy gwarancyjne prywatnych banków ak- 
cyjnych o kapitale zakładowym nie mniejszym, niż 2*/, miljona złotych. 

Oferty będą otwarte w tym samym dniu, t.j. dnia 27 IJI 1929 roku, 
o godz. 12. w sali posiedzeń Magistratu przy Pl. Wolności 14, pokój 24. 

Oferty, nie odpowiadające warunkom przetargu lub złożone po ter- 
minie, nie będą rozpatrywane. 

Warunki przetargu i załączniki: ślepy kosztorys, płan sytuacyjny 
z podziałem na kompleksy kamienic, projekt umowy — można otrzymywać 
codziennie ed dnia 12 marca 1929 roku w godzinach biurowych w Wy- 
dziale Budownictwa Magistratu :m. < Łodzi, Plac Wolności Nr. 14, pokój. 


Szajnochy 2. 


Wapaniałą powieść 
EMILA ZODI 


GERMINAL 


—Ř DŻ ZZ ZZ DZ Z | 


POLECA 
KSIĘGARNIA 
LUDOWA 
bwów, Szajnochy Z 


= 


Inserujcie Nr. 51, za opłatą zł. 50—. Tamże do przejrzenia plany policyjno-budo- 
w DZIENNIKU wlane kolonji. 
LUDOWYM Magistrat m. Łodzi. 


Za 1 wiersz mm. 1 szpalt. (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) 


po kronice bb gr., w tekście (Kronika, repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło- 
szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzedaż 10 gr. Cała stronica 800 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25°/, drożej, zagr. 0 50°. 


Redsktoc mipuwieńnieulne» STARLANE Fo 


pmen a 


A, m Prsk, ot. Spalis Mow. Wyd. Ewów, ul. D., Szpłełty 27, = Mel. 496. 
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